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Płacono za centnar 
wagi żywej wagi mięsa 

mk. mk.

Targ na bydło i nierogacizny w Berlinie.
Berlin, sobota 18 kwietnia 1914. (Urzędowe sprawozd. telegr.)

Na sprzedaż wystawiono: 4630 sztuk bydła rogatego, 
w tern 1500 szt. buhai, 2155 szt. wołów, 975 szt. krów i jałó­
wek, 1034 szt cieląt, 99U'szt. owiec, 11509 szt. świń.

Bydło rogate
A. W o ły .

aj pelnom., utucz., najprz., kt. nie chodź, w jarz. 48-50 83-86
b) pelnomięsne, utuczone w wieku 4—7 lat — —
c) młodsze, m ięs, nieutucz i starsze utucz. 43 -4 6  78-84
d) śred. pas. młode i dobrze pas. starsze lepsze 39-41 74—77

B. Buhaje.

a) pelnomięsne, wyrosłe, najprzedniejsze - 45 -47  78-81
b) pelnomięsne, m łod sze ............................  42—44 75—79
c) śred. pas. młodsze i dobrze pas. starsze 36—44 68 — 75

C. (ja łówki i k row y .

a) pełnomęisne, utuczone, najprzedn. jałówki 45—47 75 -7 8
“ ) pelnom, outucz., najprz. krowy do lat 7 41—411 72-75
c) starsze, upas. kr. i mniej rozwiń, mt. kr. i jat. 37—40 67—73
d) średnio pasione krowy i jałówki - - 33—36 62—68
e) mato pasione krowy i jałówki - —32 —68

D. B yd ło  m ało p as ion e  m łodoc ian e - — _

Cielęta.
a) n aj wy bom. ciel. tucz. (Doppellendery) - - 95—105 136-150 
o) najprzedniejsze cielęta utuczone - - - - 71 -72 118—120 
c) średnie ciel. utucz, i najl. ciel. od cyca- - 65—68 109—113 
<0 poślednie tuczone cielęta i dobre od cyca 58-63 102—111 
e) poślednie cielęta od c y c a .......................... 42—52 76—95

Owce. T u c z o n e  w o w c z a r n i :

a) tuczone jagnięta i młodsze skopy - - - 45-47 90—94 
D‘ star. sk., gor. tucz. jagn. i dóbr. żyw. ml. mac. 41—44 82—88 
C1 średnio żywione skopy i maciorki - - - 36—41 75-85

Świnie.
a) tłuste, przeszło 3 centnary żywej wagi - - — _
b) pelnom. szl. rasy i krzyż, od 240-333 f. żyw. w. 46-48 5 8 -  60
c) pelnom., szl. rasy i krzyż, od 200-240 f. ży. w. 46 -  47 57-59
a) pelnomięsne od 169—200 funt. żywej wagi 45—46 56—58 
e) mięsiste mniej niż 160 funtów żywej wagi 43 --45 54—56 
fl maciory _........................................................ .....  53_ 55

Przebieg targu: Bydła rogatego spędzono bar­
dzo dużo; wybór wszelkich gatunków był ogromny, 
mimo tego interes rozwijał się bardzo leniwo, nic 
Więc dziwnego, że ceny wołów spadły o 1 do 2 mk., 
buhaje staniały o 3 do 4 mk. na centnarze, również za 
krowy płacono o 2 do 3 mk. niżej. —  Targ na cielęta 
był ożywiony, jednakowoż dopellendry nie utrzyma­
ły się przy wysokiej cenie środowej i spadły o 5 mk. 
na centnarze żywej wagi. Natomiast towar średni 
płacono wyżej o 1 i 2 mk. —  Owiec spędzono tak 
Wielką ilość, że ceny musiały spaść i to 1 do 2 mk. 
na centnarze; handel był spokojny. —  Targ na świnie 
był spokojny; ceny prawie wszystkich gatunków 
spadły o 1 mk. Dowóz świń był mniejszy, niż inne 
razy, to też wszystek towar wyprzedano.

Targowisko bydła chudego 
w Friedrichsfelde p. Berlinem,

(Urzędowe sprawozdanie z targu na bydło rogate).
Friedrichsfelde, 17. kwietnia 1914. 

Spędzono: 409 krów mlecznych, 9 buhai, 7 sztuk 
bydła młodocianego i 72 cielęta.

Płacono: Krowy mleczne i cielne I kl. 460—*550 
»nk., II kł. 400— 460 mk. III kl. 350—400 mk., IV kl. 
270— 350 mk. Wyborowy towar po nad notowania. 
Jałówki cielne I kl. 370— 420 mk., II kl. 270— 360 mk,

• W y b o r o w y  to w a r  nad notow an ia .

^ytom , Górny Ś ląsk , 17 kwietnia 1914.

0 , Spędzono: 26 sztuk bydła rogatego, 26 cieląt, 323 świń, 
skopów, — kóz.

ś«,; . Płacono za: bydło rogate 34 — 45 mk., cielęta 53 -58 mk.; 
Włnie 43-47 mk., tuczne -  mk , skopy -  mk.

Przebieg targu: Interes dosyć spokojny. Towar uprząta.

Urzędowe sprawozdanie z targowiska w Poznaniu.
P o z n a ń ,  piątek 17 kwietnia 1914.

Spędzono na targ: 132 sztuk rogacizny 515 świń, w tern 
143 świń chudych, 128 cieląt, 1 owcę, 17 kóz 862 prosiąt. 
Razem 1655 sztuk zwierząt.

A .  W o ł y . plucono :
a) pelnom. opasy, najw. wart. rz. kt. nie chodź, w jarz. —
b) pelnomięsiste opasy, 4-letnie do 7-letnie - - - - —
c) młode rnięsist. niedopasione oraz starsze dopaś. - - 42—45
d) średnio karmione młodsze i dobrze karm. starsze - 35—39

B . B u h a je .
a) pelnomięsne, wyrosłe, najwyższej wartości rzezalnej 46—48
b) pelnomięsiste, młodsze - - -  - -  - -  - -  - 42—44
c) średnio karmione młodsze i dobrze karmione starsze 36—40
d) licho karmione - - -  - -  - -  - -  - -  - -  —

C . J a ł ó w k i  i k r o w y .
a) pelnom. upasione jałówki najwyższej wartości rzeźn. —
b) pełnom., upas. krowy najw. wart. rzeżn. niżej 7 lat 40 -  43
c) starsze upasione krowy i jałówki słabo rozwinięte 36-40
d) średnio karmione krowy i jałó wki - - - - - - 30—34
e) licho karmione krowy i jałówki - - - - - - -  20—25

D . L i c h o  k a r m io n e  b y d ło  m ło d o c ia n e  —

E . C ie l ę t a .
a) t. zw. „doppellendry“ wybornie upasione - - - - —
b) cielęta wybornie upasione......................................... 64—68
c) średnie cielęta upasione i wyborne sysaki - - - - 58-62
d) poślednie cielęta upasione i dobre sysaki - - - - 50—55
e) liche sysak i.....................- - - - - - - -  - 40—46

F . D ó jk i .
a) pierwszej k l a s y ........................................za sztukę - 0 -0
b) drugiej k la s y .............................................za sztukę 390- 430
c) trzeciej k la s y .............................................za sztukę 240-330

O w c e .  (T  u c z o n e  w o w c z a r n i : )
a) tuczne jagnięta i tuczne młodsze owce - - - - -  —
b) star. skopy tucz, gor jagn. tucz. i dob. żyw. ml. owce —
c) średnio żywione skopy i owce - - -  - -  - -  - _

Ś w in ie .
a) tuczniki ponad 3 cent. żywej wagi - - - * ■ - -  —
b) pelnomięsiste od 240—300 funt. żywej wagi - - - 42—44
c) pelnomięsiste od 200-240 funt. żywej wagi - - - 41-44
d) pelnomięsiste od 160—200 funt. żywej wagi - - - 40—42
e) mięsiste poniżej 160 funtów- - - -  - -  - -  - 38—40
f) maciory i wieprze - - -  - -  - -  - -  - -  - 38—40
W arch lak i - - -  - -  - -  - -  - -  sztuka po 30—42
P ros ią t - - - - - ......................................para po 20-36

Sprzedano świń za centnar żywej wagi 43 szt. po 44 mk., 
5:> po 43 mk., 84 po 42 mk.; 43 po 41 mk., 68 po 40 mk.,
6 po 39 mk., 23 po 38 mk., 3 po 37 mk., 3 po 36 mk.,
1 po 33 mk., 0 po — mk., po — mk.

Targ był spokojny. Towar uprzątnięto.

Berlin, 17. kwietnia 1914.

Dzisiejsze ceny hurtowne mięsa, 
zwierzyny i drobiu.

(Urzędowe sprawozdanie dyrekcyi miejskiej targowicy.)

M i ę s o :  Dowieziono dostatecznie, interes spokojny, 
ceny bez zmiany.

D z i c z y z n a :  Dowieziono mało, interes ożywiony,
ceny mało zmienione.

D r ó b :  Dowieziono dostatecznie, interes spokojny, ceny
mało zmienione.

W o ł o w i n a :  z wołów za 59 kg. Ia 70— 84 mk., Ila
6 7 -  70 mk., I lia  60-67 mk., z buhai la 66-80 mk, Ila  
60—64 mk., z krów tłustych 52—60 mk., chudych 50 o8 mk., 
z bydła młodoc. 60—70 mu., holend. 53—65 mk., dunsk.
mk.; z buhai duńskich 56—67 mk. C i e l ę c i n a :  z t. zw. 
Doppellenderów 125—145 mk.; z cieląt tucznych la  98—110 mk., 
Ila  88 — 97 mk., licho karmionych 58—73 mk. S k o p  o w i n ą :  
ze skopów tucznych 88—90 mk., z skopów la <7—86 mk., Ila
68— 75 mk., z skopów austral. — z owiec 74-/6 mk. W i e ­
p r z o w i n a :  tutejsza 50—59.

Zwierzyna i dzikie ptactwo:
S a r n i n a :  la  0,00 - 0,00 mk., Ila  0,00 -  0,00 mk., j e l e -

n i na :  la 0,50-0,60 mk., Ha ------- „  mk. z c i e l a k ó w
55 —65 mk., d a n i e  l i  na la  0,-----0,— mk, Ila 0, 0,
mk., z c i e l ą t  0,00 -0,00 mk., d z i c z y z n a  la 0,40-0,o0 m k, 
Ila  0,20—0,30 mk., z w a r c h l a k ó w  0,o0 - 0,60 mk. za funt. 
K r ó l i k i ,  duże 0,70-0,85 mk. K a c z k i  dzikie la  0, - 0 , -  
mk., Ila  0, —0, mk. C y r a n k i 0, 0, mk. K u r o ­
p a t w y ,  młode la  duże 0,00 mk., mniejsze 0,00 mk.. starki 
0,00-0,00 mk. B a ż a n t y  koguty, młode la  000-0(10 mk. 
Ila  0 ,0 0 -0 ,-  mk., stare 0 ,00 -0 ,- mk kury 0— 0 ,-  mk. 
B e k a s y  la  2,50—2,90 mk , Ila 1,00 -,00 mk. Z a j ą c e, du­
że 2,25 -2,50 mk., średnie 2,00- 2,20 mk., małe 0,00-0,00 mk. 
za sztukę.

Drób żywy:
K u r y  tutejsze 2,25-3,10 mk. K u  r c za  k i tutejsze la  

0 ,00 -0 ,-., Ila  0,00-0,00 mk., zagrań, starsze 0,00-0,— mk. 
G o ł ę b i e  0,86—0,— mk. za sztukę.

Drób bity:

K u r y  la  2,00 -3,00 mk., Ila  h50- .1’9® n o o m l*  
1,50-2,25 mk., Ila  1,00-1,10 mk. G o ł ę b i e  la 0,60-0,90 mk.
Ila  0,30-0,55 mk., włoskie mk. K ?.c z k V Ia 
mk., Ha 1,50-2,50 mk. za sztukę, 0, - 0 ,  “ 1S za P ° . k| ’ 
G ę s i  hamb. la 0 ,8 0 -1 ,-  m k, Ila  0,00-0,00 mk. z żuław, 
nadnoteckich la  0,30-0,50 mk , Ila 0 - 0 ,  mk. za PÓl kg.
za sztukę -  mk., z żuław nadwartensUch ^1,00-^00 
mk. I n d y k i  tutejsze la 0,00—1,— mk., Ila  0,00 0, 
za pół kg.

Sosnowice, 16. kwietnia 1914.
Targ na świnie. Spędzono i co z poprzedniego targu 

pozostało wynosi razem 712 sztuk. Płacono za centnar żywej 
wagi:
Świnie: a) tuczniki ponad 3 centnary żywej wagi - 49—51
b) pelnomięsiste od 240—300 funtów żywej wagi - - 46—48
c) pelnomięsiste od 200—240 funtów żywej wagi - - 43—46
d) pelnomięsiste od 160—200 funtów żywej wagi - - —
e) pelnomięsiste niżej 160 funtów - - - - - - -  —
f) maciory i kiernozy - - -  - -  - -  - -  - -  42—45

Przebieg targu powolny.

Chicago, 17. kwietnia.

Smalec na maj - - -
„  „ lipiec - - -

mięso wieprzowe na maj 
żeberka na maj - 
okrasa short ribs sides 
Dowóz świń na zachodzie - 

z tego w Chicago 
Notowanie za smalec, żeberka, świnie i okrasę rozumieją 

się w dolarach i centach za 100 amerykańskich funtów, czyli 
90 funtów 350 gr naszej wagi. Ceny za wieprzowinę rozumieją 
się w dolarach i centach za bareł (barrel =  beczka) 200 funtów 
czyli 181 funtów 200 gr. naszej wagi. 1 dolar —  4,20 mk.

17. 16.

• 10,17>/2 10,1772
• 10,3772 10,37’/,
• 20,00 19,95
• 10.8772 10,85
10,50-11,00 10,507,-11,127:

54000 71000
12000 15000

Ceny na świeże sadło, słoninę, brzuchy itd.
ogłaszają największe firmy w każdym numerze po­
niedziałkowym „Gazety Rzeźnickiej“ na co zwraca­
my naszym czytelnikom uwagę.

Essen, 16. kwietnia.
Spędzono -w o łów , -  krów i jałówek. 

147 świń, — owiec i 14 cieląt.
Płacono za centnar żywej wagi:

Cielęta.
a) t. zw. „dopellendry“  wybornie upasione
b) cielęta wybornie upasione
c) średnie cielęta upasione i wyborne sysaki
d) poślednie cielęta upasione i dobre sysaki
e) Uchę sysaki -

Świnie.
a) świnie tłuste ponad 150 kg -
b) pelnomięsiste od 120—150 kg
c) pelnomięsiste od 100—120 kg
d) pelnomięsiste od 80—100 kg
e) pelnomięsiste niżej 80 kg
f) maciory tuczne -
g) maciory i nieczyste wieprze

— buhai.

80-
66
60
50-

47-
48- 
45- 
44-

-88
-68
-65
-58

-48

-48
-46

40-44

Hamburg, 17. kwietnia 1214.
Smalec ameryk. Steam 51,—. Chamberlain 52,75 (nie- 

oclony), smalec miejski 60,00. Spokojnie.

Przepowiednia pogody 
na niedzielę, 19. kwietnia 1914.

Berlin, 18. kwietnia.
Przeważnie piękna pogoda przy świeżym wscho­

dnim wietrze. Za dnia temperatura powoli się o- 
ciepli.



0 przepisach prawno-policyjnych,
Dotyczących rewizyi mięsa.

Napisał dla „Gaz. Rz.“ Dr. wet, Krzysztofowicz.

(Ciąg dalszy).
U  bydła zachodzą węgry bardzo rzadko, za to 

tem częściej znajdujemy je u świń. Węgry są to małe 
pęcherzyki napełnione wodnistą materyą. Gdy taki 
pęcherzyk oglądamy pod światło widzimy w  owej 
wodnistej materyi małe białawe ziarnko, w którem 
się znajduje głowa węgry. Węgry zachodzą u świń 
na muszkułach brzusznych, na języku a także i w  
szynkach. Oprócz tego regularnie można węgry zna- 
leść w  muszkułach górnej i dolnej szczęki, tak samo
1 u bydła w muszkułach górnej i dolnej szczęki za­
chodzą. U  świń można się już w stanie żywym to 
znaczy dopóki jeszcze Świnia żyje o tem przekonać, 
czy ma węgry. Obaliwszy świnię na ziemię, kładzie 
jej się w  pysk kawał drzewa, a gdy pod wyciągnio- 
nym językiem spostrzeżemy guziczki podobne do 
prosa, w  takim razie Świnia jest węgrzata. Inne 
jeszcze są sposoby poznawania, że świnią ma węgry: 
Gdy Świnia na przodzie jest tłusta, a w tyle chuda, 
gdy ma głos chropowaty i policzki grube, to są tak­
że oznaki, że Świnia jest o węgry podejrzana, lecz te 
oznaki nie są zbyt pewne i mogą nieraz zawodzić. 
Gdy się rzeźnik przekona w  ten lub w ów sposób, 
że Świnia ma węgry, lub jest o węgry podejrzana, to 
radzimy takiej świni wcale nie kupować, lub jeżeli 
ją kupi to po znacznie zniżonej cenie. Przepisy 
prawne bowiem przepisują, że mięso węgrzate, czy 
to wieprzowina, czy wołowina może być tylko sprze­
dawana w  stanie dobrze gotowanym i to na tak zwa­
nej Freibank jako mięso mniej wartościowe. W  su­
rowym bowiem stanie mięso takie jest zdrowiu szko­
dliwe, a to dlatego, że człowiek po spożyciu mięsa 
węgrzatego dostaje tasiemca. Jeżeli się zaś zapyta­
my, zkąd Świnia węgry dostaje, to na to odpowiada­
my, że Świnia dostaje węgry jeżeli w jakikolwiek 
sposób tasiemiec ludzki dostanie się do żołądka świ­
ni. Rozróżniamy wieprzowinę mało węgrzatą i silnie 
węgrzatą. Nieraz się zdarza, że po wyjęciu wnętrz­
ności i sadła mięso jest jakby prosem obsiane. W  ta­
kim razie prawo przepisuje, jeżeli chodzi o silnie 
węgrzatą świnię, że mięso razem z sadłem i wnętrz­
nościami musi być zupełnie i całkowicie zniszczone. 
Jeżeli zaś chodzi o mało węgrzatą wieprzowinę w  ta­
kim razie musi być mięso co najmniej 2 godziny go­
towane, zaś sadło musi być wysmażone. Prawo prze­
pisuje dalej, że w  razie gotowania nie należy zbyt 
wielkich i grubych kawałów gotować, tylko mięso 
musi być na takie części poćwiartowane, ażeby gru­
bość poszczególnego kawałka nie wynosiła więcej 
nad 10 centymetrów, co się mniej więcej równa wiel­
kości czyli długości środkowego palca u ręki; prze­
pisy te mają bowiem to na celu, ażeby i te głęboko 
siedzące węgry zostały przez gotowanie na pewno 
zniszczone.

Szkodliwość mięsa węgrzatego u ludzi nie pole­
ga tylko na tem, że człowiek po spożyciu takiego

mięsa może dostać tasiemca, ale i na tem, że węgry 
mogą się u ludzi dostać do szlachetniejszych organów 
jak na przykład do oka lub do mózgu, co może bar­
dzo niebezpieczne choroby spowodować. Majster 
rzeźnicki może się przeciwko takim szkodom w ten 
sposób uchronić, że świnie przeciw trychinom i Wę­
grom zabezpieczy, co mniej więcej 1 markę zabez­
pieczenia od sztuki kosztuje. Jeżeli zaś sprzedający 
przy sprzedaży wieprza nic nie wypowie, jeżeli na 
przykład milczy, w takim razie jest rzeźnikowi za 
poniesioną stratę bezwarunkowo odpowiedzialny. 
Tylko w  takim razie, jeżeli przy sprzedaży wyraźnie 
powie: „ja za nic a nic nie odpowiadam" i jeżeli takie 
wypowiedzenie odbędzie się jeszcze przy świadku, 
w takim razie rzeźnik go o odszkodowanie pod żad­
nym warunkiem skarżyć nie może. Panowie rzeź- 
nicy wiedzą jednakże dobrze tak samo jak i sprzeda­
jący gospodarze, że przez takie wypowiedzenie cena 
towaru się znacznie obniża, to też często się zdarza, 
że sprzedający milczy, że przy sprzedaży nic nie mó­
wi, a w takim razie jest nie tylko za węgry i trychi- 
ny, ale za wszelkie szkody, jakie przy rewizyi mięsa 
rzeźnikowi wyniknąć mogą, takowemu odpowie­
dzialny.

Niech nam będzie wolno jeszcze zaznaczyć, że 
czy to rewizor mięsa, czy weterynarz trudniący się 
rewizyą mięsa jest obowiązany rzeźnikowi taki atest, 
tyczący się rewizyi mięsa wystawić darmo i za taki 
atest o ile nam wiadomo nie wolno mu nic likwido­
wać, bo takie wystawianie atestów, dotyczących re­
wizyi mięsa należy do jego urzędu, za co mu nie wol­
no osobną pobierać zapłatę.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

Niektóre przypomnienia dla 
hodowców świń.

1. Nie zaniedbać szczepienia dwumiesięcznym 
prosiakom ochronnej szczepionki przeciw czerwonce. 
Anglicy, dzięki corocznemu szczepieniu, tak uodpor­
nili swe świnie, że dzisiaj sztuki, pochądzące od 
sprowadzonych z Anglii rodziców, a wychowane 
u nas, odporniejsze są na czerwonkę od zwyczaj­
nych nierasowych świń.

2. Kupując prosięta do chowu, uważać przede- 
wszystkiem na jakość, a nie na wiek i pozorną wiel­
kość. Dwa grube, młode a dobrze rozwinięte prosia­
ki zjedzą mniej, a dadzą większy przyrost mięsa 
i słoniny, niż trzy zachudzone stare, na wysokich 
nogach, z pęcherzowatym rozdętym brzuchem.

3. Prosięta potrzebują, dla dobrego rozrostu ko­
ści, dużo wapna i fosforu. Chcąc mieć zdrowe sztuki, 
dobrze zbudowane, o mocnych, prostych nogach i ró­
wnym krzyżu, trzeba dawać mąkę kostną i kredę 
szlamowaną.

4. Chlewy, zwłaszcza zaniedbane, muszą być na 
wiosnę gruntownie obmiecione z kurzu, oczyszczone,
wyskrobane, nawozy wywiezione, koryta w  naj­

większej czystości.

Kwartalne zebranie nowego recbn rzeźnirkiego w Poznaniu.
Na kwartalnem zebraniu nowego cechu rzeźni- 

ckiego przyjęto najpierw! kolegę Jaworowskiego 
z Krzyżownik jako nowego członka, potem 13 uczni 
zostało czeladnikami, a przyjęto 16 nowych uczni. 
Sprawozdanie przedstawił cechmistrz p. Jaretzkyj 
w którem żądał załatwienia dawniejszych wnio­
sków. Ważnem do nadmienienia jest, że zarząd ce­
chu zrobił zażalenie do dyrekcyi koleji, w którem 
donosił, że zwierzęta na targ dostawione, pomimo 
przepisów taryfy dla zwierząt w wagonach kolejo­
wych, są paszone, a nawet żłoby do paszenia są za­
bierane. Dyrekcya koleji żelaznej odpowiedziała, 
że dokładnie zbada tę sprawę.

O wniosku domagającym się, aby w uroczyste 
święta katolickie i cesarskie urodziny zamykano 
rzeźnię miejską, referował mistrz p. Alankiewicz. Na 
mocy zestawienia statystycznego udowodnił wyżej 
wymieniony prelegient, że skoro w  odpowiednim 
dniu nie odbył się targ, to też prawie żadnego nie 
było bicia. Z powodu tego, że na kosztach admini­
stracyjnych się znacznie oszczędzi, wniosek ten zo­
stał uznany i przyjęty. Cech stanął na stanowisku 
referenta i postanowił przedłożyć magistratowi de­
finitywną uchwałę, skoro stary cech rzeźnicki na to 
się zgodzi. Uchwalono w tym roku, tak jak prze­
szłego roku, w pierwszym dniu „Zielonych Świątek“ 
mieć składy zamknięte.

Także postanowiono w przyszłości w wilją „Bo­
żego Narodzenia“ zamykać wcześniej składy. Na 
przyszłym zjeździe okręgowym mistrzów rzeźnickich 
ma być ważny wniosek stawiony, aby przy dosta­
wach wojskowych surowo postępowano według roz­
porządzeń ministeryalnych, to jest aby dostawa 
mięsa i wyrobów mięsnych dla wojska, tylko tym o- 
sobom była powierzoną, którzy złożyli egzamin mi­
strzowski, Zjazd okręgowy ma się zająć wygoto- 
niem zarysu nowego rozporządzenia policyjno re- 
jencyjnego i w tym zaproponować, żeby wozy rzeź- 
nickie nie były tylko z wiekami, ale mogły być na­
kryte tak zwanymi planami (płachtami).

Cech musi dla tego żądać przyjęcia tych rozpo­
rządzeń, ponieważ wieka przy wozach, które 
blizko 2 centr. ważą już kilka razy ciężkie oka­
leczenia spowodowały.

Ugoda na dostawę lodu została zawartą z firmą 
Hendewerk odnośnie z „Nowym Browarem Poznań­
skim.“ Do gazowni miejskiej zostanie stawiony 
wniosek, aby gaz użyty do wędzenia opłacać tylko 
jako gaz użyty do celów procederowych. Cechmistrz 
zachęcał do licznego udziału w zjeździe okręgowym 
mistrzów rzeźnickich, który odbędzie się w Poniecu 
w dniach 17. i 18. maja.

Wybrano na zjazd jako delegatów kolegów W y ­
sockiego, Szymkowiaka, Milbrandta, Goritza, Urba­
niaka i Klausego, a jako zastępców Graczyka, Ow- 
sianowskiego, Przykuckiego i Grossmanna.

M A U R Y C Y  JOKAY.

Czarne dyamenty.
(Ciąg dalszy). Powieść.

ROZDZIAŁ VIII.
Pan doktór.

Nazajutrz była niedziela. Iwon wczesnym ran­
kiem zaprowadził Feliksa i pana Raune do swej fa­
brycznej kolonii, by im pokazać domki robotników, 
które już tworzyły sporą wioseczkę. Wioskę tę zało­
żył ojciec Iwona. Okoliczna ludność była wówczas 
okropnie biedną, chodziła w łachmanach i żywiła się 
tylko ziemniakami. Od czasu atoli, jak tu zapano­
wał węgiel, ludność poczęła dobrze się ubierać i do­
brze żywić. Każdy żonaty robotnik miał osobny do- 
mek i sadek przy nim.

Gdy przechodzili przed domem, w którym mier 
szkała Ewila, wszyscy trzej zatrzymali się i zajrzeli 
w podwórze —  raz dlatego, że brama była otwartą, 
powtóre dlatego, że mimowolnie stali się świadka­
mi sceny, która każdego byłaby znagliła do zatrzy­
mania się.

Piotr Zaffran bił Ewilę.
Narzeczony okręcił sobie długie, czarne, grube 

warkocze Ewili wkoło lewej ręki, a w  prawej trzy­
mał podwójnie złożony rzemień, którym okładał ple­
cy i ramiona dziewczyny; odgłos razów rozlegał się 
po podwórzu.

Twarz mężczyzny usprawiedliwiała teraz w zu­
pełności szyderczy przydomek ludożercy, który mu 
nadano. Oczy miał krwią nabiegłe, przewrócone 
tak, że całe niemal widać było białka; brwi mu się 
zbiegły, przerżnięte głęboką w  pośrodku bruzdą; 
twarz miał pobladłą niehamowanym gniewem, z wpół

rozwartych ust wychylały się dwa rzędy zgrzytają­
cych zębów.

Za każdym razem, spadającym na plecy dziew­
częcia, dodawał mrukiem jakieś pytania. Zdawało 
się, że mówi: „Czy jeszcze będziesz mi się sprzeci­
wiać? Czy jeszcze chcesz mieć swoją wolę? Czy 
mi jeszcze będziesz urągać?“

Ale dziewczyna nie płakała, nie prosiła, by ją 
oszczędzał, obu rękami tylko przycisnęła do ust far­
tuszek, a ilekroć narzeczony szarpnął ją za włosy, 
wznosiła ku niemu łagodne oczy z niemą wymówką. 
Rozbestwiony gbur przecież nie rozumiał zupełnie 
mowy tych oczu.

—  Aj, patrzcie! —  zawołał Feliks —  kopciuszek 
ze swym narzeczonym w miodowej godzinie.

—  Tak —  mruknął Iwon obojętnie.
—  A le tyś nie powinien pozwalać na to, by ten 

łotr katował to śliczne dziecko.
Iwon ruszył ramionami.
—  Ma prawo; jest przecież jego narzeczoną, żo­

ną w przyszłości. Gdybym ja się w  to wmieszał, zbił­
by ją tylko jeszcze lepiej. Przytem, jak widzę, on 
pijany, nie dogadałbym się z nim nawet.

—  No, to ja ci pokażę, że go można przekonać —  
rzekł Feliks. —  Nie mogę cierpieć, żeby w  moich 
oczach tak się pastwiono nad ładną dziewczyną.

—  Dałbyś lepiej pokój i nie wchodził tam —  
ostrzegał Iwon. —  Ci podziemni robotnicy niewielki 
mają respekt dla ludzi elegancko ubranych.

—  Zobaczym. O jedno proszę cię tylko, zrób mi 
tę łaskę: skoro dotknę ręki cyklopa, ty zawołaj na 
mnie: „Panie doktorze!“

Wymówiwszy to, poskoczył elegancki wielko­
miejski paniczek ku podwórzu, pełen głębokiej w  
moc swą ufności.

Piotr Zaffran nie zwracał najmniejszej uwagi na 
wchodzącego, owszem, zdało się, że jeszcze- mocniej 
ciągnął Ewilę za włosy,

—  No chłopcze! —  zawołał Feliks —  czemuż 
to tak bijesz tę dziewczynę?

Piotr odrzekł gburowato:
__ Co to kogo może obchodzić? To moja na­

rzeczona! _ i
W  istocie zdaleka już zalatywał od niego odór 

wódki.
—  Ach! Ty się zamierzasz żenić! —  wymówił 

Feliks, przystępując już zupełnie do herkulicznie 
zbudowanego robotnika, któremu ledwie do ramie­
nia dostawał —  a czyż tobie wolno się żenić, czyś ty 
nie popisowy?

Na te słowa Piotr opuścił nagle wzniesiony rze­
mień, tak jakby on naraz stał się centnarowym mło­
tem w jego dłoni.

—  Ja jestem niezdatny —̂  mruknął przez zęby 
—  mam to czarne na białem.

—  Co! ty niezdatny, ty, co tak dzielnie umiesz 
okładać? I cóż to był za uczciwy doktór, który ci 
twoją niezdatność czarne na białem zaświadczył? 
No proszę ja kogo, niezdatnym z takimi ramionami!

I przy tych słowach dwoma palcami dotknął 
wystających ramienia mUszkułów.

—  Panie doktorze —  zawołał Iwon w tej chwili.
Gdy Piotr posłyszał te słowa i poczuł palce Fe­

liksa na swem ramieniu, przerażony uwolnił rękę ze 
zwoju warkoczy Ewili, którymi była okręconą^

__  Czekaj-no, mój kochanku —  mówił Feliks,
grożąc mu pod samym nosem elegancką swą lase­
czką __  jutro jeszcze raz musisz stanąć do rewizyi,
a wtedy pokaże się, co to za niesłychane kalectwo 
czyni cię niezdatnym do służby wojskowej. Po to 
jci tu jestem!

Piotr Zaffran natychmiast począł zezować,
Feliks go wyśmiał.
__ Aj, aj, mój chłopcze, to i ja umiem. —  i sam

popatrzył mu zezem w  oczy. —  Jutro cię odwiedzę.
Gdy wymawiał te słowa, Piotr nagle się wykrę­

cił, w  mgnieniu oka przebiegł dziedziniec, przesko*- 
czył płot i nie obejrzał się, dopóki nie dopadł lasu.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

BOLESŁAW HAHN
w firmie 39

B. Hahn.
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Stoiński & Drożyński
P o zn a ń , Stary Rynek nr. 6 5 , parter i l-sze piętro 
Bielizna. — Stołowizna. « Kompletne wyprawy.

Materyały na sukrue bluzki 
i kostyumv - Firany - Dy- 
wany - Chodniki etc, - Inlety 
i adamaszki na pościele.

Wiadomości zawodowe.
Domieszka bułki do wątrobianki.

Przed sądem ławniczym w Lignicy zasiedli na 
ławie oskarżonych mistrz rzeźnicki Adolf Putzker i 
syn jego Erich Putzker, obwinieni o domieszywanie 
tartej hułki do wątrobianki. Erich Putzker przyznał 
bez wszystkiego, że do siekanej wątroby przydaje 
zwykle małą ilość tartej bułki, żeby się siekanka le­
piej wiązała. Domieszka dzieje się tylko przy wyro­
bie tańszej wątrobianki, której funt za 60 fen. nabyć 
niożna. Przywołany jako rzeczoznawca mistrz rzeź­
nicki Ullmann oświadczył, że drobna domieszka tar­
tej bułki nie wpływa na pogorszenie wątrobianki i 
zresztą dozwolona jest do 2 procent. O fałszowaniu 
Wątrobianki i oszukiwaniu publiczności nie może być 
mowy w tym wypadku. —  Chemik dr. Rudolph przy­
znał w większej części racyą mistrzowi Ullmannowi, 
zaznaczył jednak, że obowiązkiem mistrzów rzeźni- 
ckich jest objaśnić publiczność o zawartości wątro­
bianki. Sąd po dłuższej rozprawie uwolnił obu Putz- 
kerów, lecz dał im radę, żeby w przyszłości kupują­
cych objaśniali, że wątrobianka ma domieszkę bułki 
lub mąki.

Wprawdzie wyrok wypadł na korzyść Putzke- 
rów, nie można jednak się na nim opierać, gdyż inne 
sądy stanowczo orzekły, że dodatek bułki lub mąki 
do wątrobianki uważać należy za fałszowanie środ­
ków spożywczych.

Ostrożnie z darowiznami.
Zdarza się często, że rzeźnicy odpadki mięsa lub 

kiszek darują biedakom lub żebrakom, nie bacząc, 
czy te odpadki są w dobrym stanie i odpowiednie 
do spożycia.

Zdarzyło się we Fuldzie, że mistrz rzeźnicki An­
drzej Hieronymus, człowiek liczący 61 lat i nigdy do­
tąd nie karany, dostał się na ławę oskarżonych za to, 
że rzezakowi Echsteinowi darował mały kawałek 
mięsa z bydlęcia uznanego następnie za tuberkulicz- 
ne. Gdy Hieronymus odpadek mięsa podarował, nie 
było bydlę jeszcze rewidowane, nie wiedział on więc, 
że jest chóre na tuberkuły. Mimo tego sąd skazał 
starego mistrza na trzy dni więzienia. Rewizya za­
łożona przez skazanego do sądu rzeszy w  Lipsku nie 
odniosła żadnego skutku. Wypadek ten dowodzi, jak 
niespodzianie za spełnienie miłosiernego uczynku 
można się dostać na ławę oskarżonych, a nawet do 
więzienia.

Co słychać nowego?
Kradzież obrazu króla Stanisława Augusta.
W  muzeum toruńskiem odkryto kradzież obrazu 

polskiego króla Stanisława Augusta, który to obraz 
z ram usunięto. Obraz był swego czasu przez tego 
króla miastu podarowany i miał wielką wartość hi­
storyczną. Przypuszcza się, że był to amator, któ- 
rY ten obraz skradł, ponieważ z innych wartościo­
wych rzeczy, jak naprzykład z zbioru monet, nic nie 
g in ę ło .

Stracenie mordercy,
W  Toruniu został stracony 17. kwietnia w po­

dwórzu więziennem szeregowiec Józef Straskiewicz. 
Straskiewicz został skazany przez sąd wojskowy za 
podwójne morderstwo dwa razy na śmierć, a za inne 
zbrodnie na 8 lat domu karnego i wydalenie z woj­
ska. Celem wykonania wyroku został wydany sądo­
wi cywilnemu.

Rewizor mięsa złodziejem.
Mieszkańcy Zimnejwody pod Ujazdem na Śląsku 

w ogromnym żyli niepokoju z powodu nieustannie 
zachodzących kradzieży mięsa, okrasy i różnych 
przedmiotów wartościowych. Udało się wreszcie 
przychwycić złodzieja na gorącym uczynku, gdy u pe­
wnego rzeźnika chował pod płaszcz spory kawał sło­
niny. Złodziejem był nie kto inny, jak tylko powa­
żany rewizor mięsa i kupiec Manuscha, który przy 
okazyi rewidowania mięsa kradł, co mu pod rękę 
Wpadło. Policya przetrząsnąwszy mieszkanie i skryt­
ki Manuscha znalazła nagromadzone zapasy skra­
dzionych przedmiotów. Rabusia osadzono w  wię­
zieniu.

Targi na remonty w obwodzie rejencyi bydgo­
skiej odbędą się w tym roku jak następuje: 28. kwie­
tnia o godz. 8. w Warowie (powiat chodzieski), 29. 
kvyietnia o 8 i pół rano w Wyrzysku, 30. kwietnia o 
8. w Siennie (powiat bydgoski), 1. maja o 11. w Szu­
binie, 2. maja o 8. w Popowie kościelnem, 29, lipca 
°  8. w Gnieźnie, 30. lipca o 9 i pół w  Nakle, 31. lipca 
0 12 i kwadrans w  Słupowie, 1. sierpnia o 8. w W ą ­
growcu.

Sprawozdania z targowisk.
—  Husum, 16. kwietnia. Na targ dzisiejszy do­

wieziono 768 prosiąt. —  Płacono za prosięta podlej­
sze 20— 22 mk„ lepsze 24— 28 mk. za sztukę, tłuste 
świnie 40 do 42 mk., maciory 36 do 38 mk. za 100 
buntów żywej wagi, —  Targ na prosięta był bardzo 
°żywiony. , ,
P — Altenessen, 15. kwietnia. Spędzono dzisiaj

handlu 
6 do 8 
26 mk.,

i prosiąt i warchlaków. —  Płacono w  
Urtownym przeciętnie za prosięta w  wieku 
Zgodni 15 do 19 mk., 8 do 12 tygodni 19 do

12 do 15 tygodni 26 do 36 mk., za warchlaki nad 15 
tygodni płacono 36 do 49 mk., za chude maciory 70 
do 120 mk. —  Targ był ożywiony.

Monachium, 17. kwietnia. Spędzono 303 woły, 
332 buhaje, 561 krów, 248 sztuk bydła młodocianego, 
2616 cieląt, 2228 świń, 178 owiec, 822 jagnięta i koź­
lęta.

Płacono: Woły austryackie 52— 59 mk., woły 
północno-niemieckie 45— 55 mk., woły bawarskie
35—  52 mk., buhaje 35— 43 mk., krowy 23— 45 mk., 
krowy 23— 45 mk., bydło młodociane 23— 34 mk. za
100 funtów żywej wagi. —  Cielęta 48— 61 mk. za 100 
funtów żywej wagi, 53— 69 mk. za 100 funtów wagi 
rzeźnej. —  Świnie 43— 48 mk. za 100 funtów wagi ży­
wej, 54— 63 mk. za 100 funtów wagi rzeźnej, najle­
pszy gatunek 50 mk. za centnar wagi żywej. Owce
36—  72 mk. za centnar wagi rzeźnej.

Ceny za bydło rogate były prawie bez zmiany, 
za cielęta spadły ceny na lepszym towarze o 1 mar­
kę, na gorszym aż do 5 mk. na centnarze. —  Świnie 
początkowo płacono po starej, później cookolwiek 
staniały. —  Owce bez zmiany.

Sprawozdania z Galicyi i Austryi.
Wiedeń, 16. kwietnia. Targ na bydło bite. Do­

wieziono cieląt 51 żywych, 3988 bitych, 1881 świń bi­
tych, 128 owiec bitych i 36 jagniąt żywych, Przy ma­
łym dowozie poszły ceny w górę za cielęcinę lepszą 
o 2 do 4 hal., za średnią i podlejszą o 8 do 10 hał. na 
kilo. Wieprzowina zdrożała o 4 hal. na kilo. Noto­
wano: Cielęta 104 do 140, prima 142 do 156, najlepsze 
158 do 164. Świnie 130 do 156; towar tłusty 144 do 
150. Owce 112 do 136 hal. za kilo. Jagnięta 16 do 44 
kor. za parę,

Wiedeń, 16. kwietnia. Targ na świnie. Spędzono 
1084 świń mięsnych i 161 świń tłustych. Notowano: 
świnie mięsne 116 do 136 halerzy, świnie tłuste, to­
war podlejszy 110 do 120 hal. za kilo.

Wiedeń, 16. kwietnia. Targ na bydło rogate. Spę­
dzono 159 wołów, 90 buhai, 93 krowy. Targ był oży­
wiony i płacono za wszelki towar o 2 do 3 kor. drożej,

Wiedeń, 16. kwietnia. Targ na owce. Spędzono 
640 sztuk. Płacono za towar prima 73 do 75 hal., to­
war średni 60 do 68 hal., braki 48 do 56 hal. za kilo. 
Targ był ożywiony i wszystko wyprzedano.

Powrót do starych penatów.
—Sawerne (Zabern) w Alzacyi, 18. kwietnia 

1914. Głośny pułk piechoty nr. 99, którego komen­
dant pułkownik Reutner i jego adjutant porucznik 
Forstner byli sądzeni o nadużycie praw wojskowych 
i zostali wyrokiem sądu wojennego uwolnieni, wra­
ca dzisiaj do Sawerne i zajmie swe stare koszary. 
Pułk był przez kilka miesięcy umieszczony na placu 
ćwiczeń wojskowych w Oberhofen. (Wiadomo, że 
władza wojskowa przeniosła Reutera i Forstnera do 
innych pułków, dając przez to miastu Sawerne nale­
żną satysfakcyę).

Trzymilionowe oszustwo.
— Bruksela, 18. kwietnia. Prokuratorya are­

sztowała wczoraj dwóch meklerów giełdowych za 
sprzeniewierzenie papierów wartościowych w sumie 
trzech milionów franków.

Zagadkowy balon.
— Moguncya, 18. kwietnia. W  odległej części 

gór Taunus wylądował balon francuski, z którego 
wysiedli dwaj panowie. Nadeszłemu wieśniakowi 
polecili wysłać balon do Paryża, sami zaś spiesznie 
uszli, zabrawszy ze sobą różne narzędzia, rysunki 
i karty geograficzne. Władze policyjne balon skon­
fiskowały i wdrożyły śledztwo co do pobytu owych 
zagadkowych lotników.

Wojna w Albanii.
— Durazzo w Albanii, 18. kwietnia. Nadeszła 

urzędowa wiadomość, że oddział regularnego wojska 
greckiego w  sile 400 ludzi, rozpoczął walkę z oddzia­
łem żandarmeryi albańskiej. Bój się toczy pod miej­
scowością Leskowicze. O wyniku walki nie ma do­
tąd szczegółów.

Śmierć w płomieniach.
— Nowyjork, 18. kwietnia. W  nocy wybuchł 

pożar w hotelu Etter. Płomienie tak szybko objęły 
dolne schody, że mieszkańcy górnych pomieszkań 
nie mogli się ratować ucieczką. Kilkanaście osób 
żywcem się spaliło, wielu ciężko poparzonych wy­
nieśli strażacy oknami.

C. Liebsch = Poznań 0 .1
ulica Wroniecka II. 103

Slufiernia z zapedem motorow.
~~ • ostrzy noże maszynowe :■
i płyty do siekania mięsa ręczne i motorowe. 
Kompl. u rządzenia  maszynowe dla rzeźnictwa.

Najtańsze i najdokładniejsze wykonywanie 
ochron szklany ch na stoły kramne.

W arsztat reparaoyjny. Wszelkie gatunki flaków i korzeni.
Jako najstarszy fachowiec w miejscu, zapewnić mogę tanfe i akuratne 

wyko anie zamów eń.

żelazny
*  s p - ę z v » ą

D. P. O. M. Nr. 430678 
i 446456.

do zabijania bydła.
Kilka dni na p óbę 
i prospekt darmo. 

Niezrównany w działa­
niu i praktyczny w użyciu

W ięiy dla bydła rzezu.
D. R. P.

Firma: Heinr.Lobenstein
DfiNtZSCh (B z Hallea/S) 

Telefo i 292
Srebrne medale za zna­
komite wy oi.anianawy- 
s a wie w Kolonii n. R. 

i Wittenbergu.

Wszędzie światło żarowe!*
stojące 1 wiszące w miejsce światła gazowego 

Bez zapachu! Bez knota!
KaZda lampa i latarnia wytwarza sama potrzebny 
gaz z płynnego materyalu palnego i mote każdej 
chwili być powieszoną z jednego miejsca na drugie.

Najlepsze i łanie światło
dla rzezaln', składu, domu, podwórza i ulicy,

Każdy płomień posiada silę światła ca. tOO świec. 
Palacze te palą się bez ochrony w naj w .w ietrze
Cennik ilustrowany darmo i franco.

Louis Runge, Berlin NO., Landsbergerstrasse 9 Pt.

sc □ sc

s

_ll —im — ■' ..........

Józef Nogajewski - Poznań
Jedyny wyuczony samodzielny polski fachowiec w Poznaniu.
Przy wtldeckiej brzmię, ul. Następcy tronu I.

Specyalna fabryka pomników.
Ogrodzenia grobowców  familijnych. (s i>  Ceny najniższe.
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M a n en b ad e r  sductionspiffeo

kupują przez cały rok 
w każdej ilości [121

Gebrüder Bayer,
Augsburg.

Abt. ł-abfabrik.

Korespondencya 
niemiecka i francuska.

Panna
obeznana w  s k ła d z ie  r z e ­
ź n i  ck  im  może się zaraz zgłosić 
z podaniem pensyi.

Fr. Drogowski
Inowrocław -- Hohensaiza 

Kastellanstr.

Kawaler
z zawodu rzeźnik,

liczący lat 28, posiadający 7000 
marek majątku, poszukuje

żony.
Panienki lub młode wdówki, po­
siadające dobrze prosperujący 
interes, zechcą swe łaskawe 
oferty nadesłać * do Ekspedycyi 
„Gazety Rzeźn.“  pod nr. 161.

N a j l e p s z y  ś r o d e k  
przeciw o t y ł o ś c i !!
Cena pudełka zaw. 50 szt po­
srebrzanych pigułek, m k. 3,50.

S. €. Xleevein, yiDlcrapothzke
K rem s a. d. D onau . 143

Ścięgna wołowe (żyły) ctr. 9 mk. 
Ia św. solone skóry wieprz 15 „ 
świeża słonina do kiełbas 45 „ 
solona słonina do wędź. 54 „

- Wszystko przez zaliczkę tu 
z tąd wyłącznie opakunku. (160 
F r a ń »  Ś c h o lr ,  Hamburg 6.

Fabryka

I30ZÓI3
i  k ó ł

z zapędem 
motorowym, 
wykonuje l86 
wozy i bry­
czki rzeźni- 
ckie podług 
najnowszego 

systemudobrze i pod gwarancj ą.
Józef Stassak , Poznań  

Posen W. 3., W. Berlińska 77 a.

Wozy rzeźniefeie
pojazdy, bryczki kórni­
ckie i wozy robocze,
zawsze w wielkim wyborze gotowe 

na składzie, poleca 52

St. figaszewski : : Xurnik.
Fabryka pojazdów 

i warsztat reparacyjny.

Papier tiurtoianie!
Pergaminowy, gazetowy (Druck- 
ausschuss), celulosę do paczek, 
celulosę we wałkach do apara- 
ów, dostarcza po najniższych 

cenach (105)
Sk ład  papieru  

SIEGBERT DEUTSCH,  
Breslau X, Buttnerstr. nr. 32/33



Pan nie powinien
zakupić gotowej garderoby męzkiej i chłopięcej nie przekonawszy się wpierw o nie­
zrównanej sprawności naszego  przedsiębiorstwa, — Bezwarunkowo zaleca dę 
w interesie własnym zwiedzenie naszych składów. Wywierać przymus kupna u nas

niedozwolone

Wiosenne
ubrania

paltoty
Ubrania do 

Komunii św. 
i szkolne

tylko wlasnega wyrobu, począwszy od skromnych solidnych do najwykwintniejszych. 
Fabrykat nasz odznacza się doskonałością pod względem materyałów, wykonania i kroju.
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Z powoda własnej f&- 
brykaoyi ł zakupu go­
tówkowego niezrów­

nanie niskie oeny.

Zasady bezwarunko­
wej rzetelności, ściśle 

przestrzegamy.

Sprzedaż po Jednoll- 
tyoh, stałych, drukiem 
oznaczonych oenaoh 

gotówkowyoh.

n w r r n M m i  ok v o .  Tow. z ogr. por.
Specjalni W r y ta  setowej ganknby ą s t ie j  i etilapieeej z eleitrjeznei zapadem.

Masz nowo otworz. dom sprzedały detal, znajduje się przy Starym Rynku 88 naprz, nowego ratusza w pobl. pałacu Dzialyflskich

FLORY
Poznań, Małe Garbary 4 (w  pobliżu rzeźni m iejskiej). Tei. 2440 .

Reprezentant znanej firmy A lexanderw erk .

jedyny polski specyalny interes
w sz iid i Przyborów m i k i  oraz flaków i korn i.

Szynki Kiszki
surowe i gotowane wszelkich gatunków

kraje najlepiej tylko (97)

„ W e stfa lia “
m aszyna do k ra jan ia  kiszek.

Patent niem. Patenty zag r .

I
I

Nie ma ani jednej maszyny, która by tak delikatnie 
i Tezy sto krajała. Nie potrzeba wprawy lub przygotowań. 
Zajmuje mało miejsca. Cena bardzo niska.Przeszło 50 000 
sztuk już sprzedano. P ro szę  i ą d t ć  prospekt nr. 27.

Sctineidemaschinenfabrik G r a f f  &  S t e i n  G. m. t). H.
Witten 4.

Największa specyalna fabryka w  Niemczech.

Noże rzeźnickie
wszelkiego rodzaju w znanej dobroci poleca

ST. KARGE
P O Z n a ń , ul. Wrocławska 28.

Ślufiernia noży maszynowych i płyt. 
W A R S Z T A T  R E P A R A C Y J N Y .

Zamówienia z prowincyi wykonuje odwrotnie. (74

vis ä vis poczty. 
Tel. 2455.

Stanisław Domagalski
inżynier

Bi«™ techniczne t ü s ü ä :
Centrale i instalacye elektryczne dla siły i światła. 
Dzwonki i sygnały elekir. -  telefony -  gromochrony. 

S k ł a d  m a t e r y a ł ó w  i n s t a l a c y j n y c h !
Ogrzewania centralne wszelkich systemów. 
Centralne odkurzanie, motory gazowe, ben- 
: : : : zynowe i spirytusowe. : : : :

Wciągi dla osób i towarów. (3

Machiny dla rolnictwa i przemysłu!

O R W A T
Największy polski wysyłkowy Dom Tapot w Poznaniu
Telef. 2406 U lica  W ro c ła w s k a  13 Telef. 2406
Tapety. Linoleum. Linkrusty. Kretony. Materye na ściany płócienne, 
jedwab. I welurowe. Obicia »kórz. Dywany. Chodniki linoleum, i koko­
sowe. Artykuły mosiężne. Sztuki wszelkiego rodzaju. Cenniki bezpłatnie.

S p ecya ln ość : Wykładanie i reperacye linoleum. 

KRAJOWE I ZAGRANICZNE NOW OŚCI 60

Gebr. Essmann
Der geschützte Zeiger ist

&C?. Altona.

Zapasy wielkte stale na składzie. 
W ybór 1 kupno przez to ułatwione.

Podróż zawsze się opłaci.
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W ykonuje samodzielnie nowoczesne urządzenia pra- 
oownl 1 składów rzeźnlokich. — W łasna praoownla do 
— naprawy, szllfiernia noży 1 tarcz maszynowyoh. —

Szafy do chłodzenia.

Nadzwyczaj korzystna oferta.

Weifera bulion z Mur d  kostkach
500 sztuki 2,50 mk., 1000 sztuk 24,00 mk.
Kto sie odwoła na to ogłoszenie otrzyma przy kupnie 
500 sztuk 100 sztuk przy 1000 sztuk 300 sztuk jako 

prezent darm o.
Na życzenie będą dołączone darmo szkła wystawowe 
— i moje artystycznie wykonane marki reklamowe. —

Nährmittelwerke Aug. Weiler
Berlin-Neukölln, Johann-Hussstr. 2. T e l : Amt Neukölln 9639

C * = 3 i  i E = a

Gdzie się składa każdą sumę (41
O S Z C Z Ę D N O Ś C I

zupełnie pewno, korzystnie i z dochowaniem absolutne 
\ tajemnicy? — W  istniejącym 27 lat i stojącym pod 

patronatem ks. kanonika Adamskiego banku 
KASA WZAJEMNEJ POMOCY  

w Poznaniu, Stary Rynek 79 I (Posen, Alter Mark 
791) obok pałacu Dziaiyńskich, naprzeciw odwachu. — 
Stosunek sumy majątku własnego do powierzonych , 

•  nam depozytów, u nas bardzo korzystny. — Bank 
1  nasz udziela też pożyczek.

I ©Tri&ólanóer Ł ^Wiener j?
: R u r ł .  R a n ó e l  f l a R ó w

W s z y s tk ie  g a tu n k i o ry g in a ln y ch  16'!
n iega funkom anych  f la k ó w .

Berlin, c Tlone cTlönigstr. nr. 5 6.

Zrób pan próbę
i
I Pierwsza wiesbadeńska fabryka soli do peklowania

=  Rauch & Kraus, Wiesbaden. =
' k-aJ

z naszą w calem świecie znaną

laiesbadeńską solą do pekloiaania(144
w puszkach oryginalnych po 12*/« i 25 funtów, za  funt  
0,5 j mk. Przy większych odbiorach specyalna oferta.

grg
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M wit lanie 
Reńskie  
Francuskie  
Hiszpańskie  
Musujące  krajo  
Szam pańsk ie  .
Koniaki,. versznyt  
Rumy dto.
Araki dto.

poleca wre wielkim w ybo rze

litr od 2 ,0 0  mk.
. but. 3/* od 1,00 
. but. V* od 1,25 
. but. sh  od 1,25 

. . but. 3/* od 1,75 
. but. 7* od 3,50 
. oryg. 7* od 6,00 
. . litr od 2,00 
. . litr od 2.00 

litr od 2,00

A .  P F I T Z N E R
w Poznaniu Mad p. Tokajem

przy Starym Rynku nr. 6 || własne winnice.
Sprzedaż  detaliozna i (20

=  Wchód z  ulioy W iankowej.
—  =

Zadziwiający wynalazek na tępienie szczurów.
Prerz ze środkami szkód®

Nach dem ersten 
jOCCB. Ausleden!

wemi dla ludzi 1 zwifrzątdj 
mowyeh, jak fosfor, arszenl* 
strychnina Itp., które najeż? 
ściej nie odnoszą pożądań* 
go skutku gdyż nie wytt* 
plają całego plemienia.

Po długoletn. doświadcz* 
niach powiodło się dostąp 
cznie pewnemu chemików* 
sporządzić środek, który
czywińcie w zastraszajmy 
sposób tę p i zupełn ie  "  
szkodliw e bestye.

Th po pierwszem wyłożeniu WJj 
’ “ "cfzny przekonano się 0 j j  

skutkach niebywałych i r  
dynych w tym roaz. bowle* 

przeszło  io o  szczurze  
zn a lez ion o  bez ż y d *  

Przy innej aposobnos* 
mistrz rzeżnicki E. C. PJ 
pierwszem wyłożeniu stide*1 
około 92 szczury podłe.

Pan C n»e wiedział son'; 
długi czas rady z tą pl 
szczury podminowały mujjj 

^  cały budynek, wszyst. środjj 
krajowe i zagraniczne by*" 
bez skutku. .

Najw ększ. sukcesem tefr 
wynalazku jes , że działa o 

wprawdzie okropnie i tak długo, dopóki nie wytępi całego plemiena szczufó* 
i myszy, lecz dla ludzi i zwierząt domowych jest zupełnie n eszkodliwy.

Cena tego środka na wytępienie małego plemienia szczurów lub myszy w]r 
nosi 3,25 mk. ilość podwójna 5,50 mk. Do każdej przesyłki dołącza się darn1 
pudełko świeżej przynęty dla szczurów i myszy.

Środek powyższy dostarcza:

Chem isches Institut „M ed ina "
Berlin — Neukölln I, Abt. 22. 3

Przy rzeźni w Dreźnie f
polecam się do komisyjnej sprzedaży 152 fi 
— wszelkiego bydła opasowego. —

Otto Wahl
Adres telegramu: Schlachthofrlng. — Telefon 11552.

-------- :_ .,,JCZ=lEil----- Jl r J

Paul Hausler, pośrednik la sprzedaży
BERLIN C. 25, Dircksenstrasse 43-44.

Konta bankowe: Telefony:
Żyrokonto „Banku Rzeszy“ Amt Kónigst. 1158 
Mitteldeutsche Credltbank ,, Norden 9613 
Konto czekowe na poczcie „ Liitzow 3245 

I C A  mlejso hartownej sprzedaży mięsa znajdują slf 
I w  moich ublkaoyach głównego Interesu ulto*
|Dlroksena 43*44, przy oentralnej hall t a r g o w e j )  

poleoam się do sprzedaży każdej llośol

i mięsa - bydła - cieląt - świń
[ flaków - wątroby - kiełbas - słoniny - szynę*

p-otówke. ob ra ch u n ek , za lic zk i za ra z  l a  r e fe re n c ie . 15^

1 T. (IlaciejeiDski, Ps°5

M

u lica  W ilhelm oiD ska 15 35

m a g a z y n  g a r d e r o b y  m ę z k ie j
W ielk i m ybór id m ateryach angielsk ich  i francuskich. T e ł .  3 5 2 2 .

EMIL PIĘSCHEL, Poznań -  Posen, 0. t.
Pizy miejskiej rzezalii (Seklaelt- «. Viehhof). ■ -  « « •Za łożony 1882 r.

handel i czyszczalnia flaków.
iFiądztiia maszynowe do zapędu motor, i ręra.
Kloce rzeźnickie w łasnego  w yrobu . (36

Ślufiernia noży maszynowych i płyt, warsztat reparacyjny.
Pap ie r  do zaw ijan ia  I pakowania , fartuchy o lejowe, szpaga t  dla rzezaln i  
i fab ryk  w yrobń w  miąsnych. Skład m ajoranu  i sp ro szk ow . sa le try  chilijskiej.

Szkła oehronne na stoły ktamne.

Hermann Kahfl
Interes komisowy bydle!?, 

Elberfeld-Vichof P
Świetne refereneye. — Skora uaługj-

Adres: Vereinsstr. 17. Tel. 253',
Handel bydl. na własny rachun. wyKl“^.

Jako specyalność polecam

nakładanie ścian 
d składach i laarsztataci

również w kotlarniach-
Flisami próbnemi i bezpla*1"  
ofertą służę na życzenie, ścish 

rzetelnie i tanio.

Ostrowo (Posen)
Carl Littau

Zakład wykładania ściaj>
Więcej klientek

zdobędzie Pan sobie nape»^yi 
jeżeli Pan użyje do fa b ry k ą  
kiszek mego środka 
Oarm rote „Aescul^P 

(czerwień flaków) . 
Puszka 3,5 i 9 mk. za 
Nieszkodliwy, prawn. dozwom
A escu lo p -F o b r ik ,H a n n o

Postukuje się zastępców U u rW > '


